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Wielkie katastrofy
całym świecie

Berlin, 26.3 (PAT.) W Landsbek (reg. 
^zlezwicka) w ydarzyła się w atelier fo- 
|°graficznem, eksplozja, k tó ra  pociągnę- 
a *0- sobą liczne szkody m aterjalne oraz

Zakaz koncertów
Kiepury

Ja k  donosi P a t z Berlina rząd komi­
saryczny Saksonji zabronił koncertów  
Jana Kiepury w Lipsku i Dreźnie.

Ściągnięcie z rafy
M aly g in a

MOSKWA, 26.3 (PAT.) Ekspedycji 
’’attmkowej, wysłanej na pomoc iama- 
C2°wi lodów „Małyginowi“ udało się po 
długich wysiłkach, prowadzonych w  nie 
*wykle trudnych w arunkach zimy ark- 
^Ycznej. ściągnąć okrę t ze skały, na k tó . 
r£t wjechał dwa miesiące temu. „Mały* 
iln" zostanie przyholowany aż do por* 

w  Barcnsbarga.

Protesty wyborcze
Dzisiaj Sąd Najwyższy rozpatrzy  dwa 

Protesty przeciwko wyborom do Sejmu 
okręgu Nr. 19 Radom — Końckie — 

^Poczno.

ofiary w  ludziach. Cała posesja zosta­
ła zupełnie zniszczona.

Trzech mieszkańców domu zostało za 
bitych, 5 osób ciężko rannych.

Równocześnie donoszą o wybuchu 
wielkiego pożaru w barakach we F rank ­
furcie nad Menem, przyczem jeden z 
mieszkańców poniósł śmierć w płom ie­
niach.

Oakland (Kalifornja) (26.3 (PAT.) W 
pobliżu grupy dor.ików podmiejskich 
spadł aeroplan, przyc.-om zbiornik z ben 
zymą zapalił się, przerzucając ogień na 
pobliskie domy. 9 mieszkańców tych do­
mów, w  tej liczbie dwoje dzieci, ponio­
sło śmierć przy wybuchu benzyny. Pilot 
1 dwaj pasażerowie zostali zabici na 
miejscu.

Komuniści niemieccy
p r z e c h o d z ą  d o  K o n s p i ra c j i

Mac Donald
w ybiera s ę  do Hitlera

Londyn, 26.3 (ATE.) Dzisiejszy „Sun­
day Express donosi, że MacDonald za ­
m ierza w najbliższych dniach udać się 
do Berlina celem przeprow adzenia ro­
kowań z kanclerzem  Hitlerem  w sp ra­
wie planu włoskiego utw orzenia dyrek- 
torjatu 4-ch mocarstw.

MOSKWA, 26.3 (PAT.) „Prawda" do­
nosi, że partja komunistyczna w Niem­
czech przechodzi do pracy konspiracyj­
nej ponieważ regime hitlerowski nie o- 
glosiwszy partii komunistycznej za nie­
legalną, faktycznie nie pozwala jej na 
żadną działalność. Wskutek zamknięcia 
„Rote Fahne" organu niemieckiej partji

komunistycznej rozpoczęto nielegalne 
wydawnictwo oficjalnego organu partji 
oraz licznych druków i ulotek.

Jak słychać, koła zbliżone do Ko-

mlnterau są bardzo niezadowolone z ko­
munistów niemieckich, zarzucają im, że 
właśnie dzięki ich bierności opanował 
Niemcy bez walki.

T i tu le s c u
jedzle do Paryża

Paryż, 26.3 (ATE.) Dzisiejszy „Petit 
Parisien' donosi, że rumuński minister 
spraw  zagranicznych, Titulescu wyje­
żdża jutro w poniedziałek do Paryża. 
Celem jego podróży jest przedstaw ie­
n i  rządowi francuskiemu zapatrywań 
państw Małej Ententy na projekt Mus- 
soliniego, dotyczący współpracy 4-ch 
mocarstw.

A resztow ania w R adziłow ie
W związku z wydarzeń Lam! w dnia 

23 b. m. w  Radziłowie, aresztow ano 
* decyz-ą władz sąd w « x h  osadzono w 
więzieniu w Łomży 35 osób.

Apetyty hitlerowców
n a  PolsK i ŚląsK

Berlin, 26. (ATE.) W 12-stą rocznicę 
plebiscytu na Górnym Śląsku odbyła 
się w Gliwicach manifestacja zorgani­
zowana przez hitlerowców i „Związek 
Niemców Górnoślązaków". W manife­
stacji tej wzięły udział kompanje sztur­
mowe hitlerowców i Stahlhelmu, delega 
'cje pułków Reichswehry, stacjonowa­
nych na Śląsku i korporacje nacjonali­
styczne studentów z całych Niemiec. Po­
szczególni mówcy domagali się odebra­
nia Polsce Górnego Śląska przy pomocy

siły zbrojnej i przyłączenia go do Nie­
miec. Burmistrz miasta Gliwic, Dr. CoL 
dzitz zaznaczył w swem przemówieniu, 
że obecny rząd silnych i zdecydowanych 
ludzi naprawi błąd popełniony przed 
12 laty. W zakończeniu manifestacyj 
odczytano rezolucję, skierowaną do 
rządu Rzeszy i do narodów świata w któ 
rej zebrani domagają się przyłączenia 
polskiej części Górnego Śląska do Rze­
szy niemieckiej.

Rewizje u socjalistów i komunistów
Katowice, 26.3 (PAT.) Prasa niemiec­

ka podaje, że w dniu wczorajszym w  
j szeregu miast Śląska opolskiego doko­

nano rewizyj w mieszkaniach socjali­
stów  i komunistów. W edług komuni-

Młodzież ku czci Karola Marksa
Młodzież robotnicza W arszaw y ucz- 

£tfa wczoraj pamięć Karola Marksa A- 
demją, zorganizowaną przez War- 

*?awską Organizację Młodzieży T U R , 
j“*erwone Harcerstwo i Organizację 
Młodzieży Bundowskiej „Cukunft”.

W ielką salę tea tru  „A teneum " szczel- 
**• w ypełniła polska i żydowska mło- 
*>eż socjalistyczna. Akadem ję zagaił 

? '* '• Rubinstein, oddając głos tow. 
Andrzejowi Strugowi,

PRZEMÓWIENIE 
TOW. ANDRZEJA STRUGA

^ Obchodzimy dziś pięćdziesiątą roczni-
* rgonu Karola Marksa, jednego z naj- 

J k s z y c h  myślicieli, jakich wydała 
. akość, a równocześnie człow ieka naj 
^ d z i e j  znienawidzonego i zwalczane-

M arks był badaczem  niezw ykle 
udnej i skomplikowanej dziedziny, ja- 

dzie' c ludzkości, stosunki między 
i klasami. Rewolucyjnym rzutem  

myśli ogarnął dzieje ludzkości i 
^ k r y ł  głęboką ich praw dę, odkrył po- 

. k las°wy, podział na wyzyskiwa-
* i wyzyskiwanych, ciemięzców i cie- 

^  lżonych. Nie możemy tu rozpatry-
całej twórczości naukowej M arksa. 

^ t 'e k>e prawdy, k tóre  głosił, pow stały 
gdy kapitalizm  dopiero się bu- 

’ ^dy poczynał rosnąć i rozprze- 
*tcK̂ .n*a^ s' ę‘ O p a trzo n y  w rzeczywi- 
Aj. f wiosny kapitalizm u umiał jednak 

s wraz z Engelsem w yprzedzić 
C t2m« eP°kę i ogarnąć przyszłość. 
Pj-zt. i ideami M arksa żył socjalizm 

^0 1 żyć będzie nadal. Zwal- 
M arksa najwybitniejsze umysły. 

,C2aH g° szczerze iv«6n. , ------------ ' nieszczerze u-
Wsj. 1 ^urżuazyjni, potępiały  go kościoły 
j T s t k i c h  wyznań. Nawet w obozie 
stu] J ’iS tycray mznaleźli się u schyłku ub. 
*1**0 °-,a ludzie’ którzy  głosili, że m ark- 

’est Przestarzały , bo przecież tyle 
świecie rzeczy zmieniło. Ale

praw dy M arksa są wieczne i to co na­
pisał on przed sześćdziesięciu zgórą 
laty w „Manifeście Komunistycznym" 
jest dziś całkowicie aktualne.

Obecnie wszyscy głoszą upadek kap i­
talizmu, załam ała się w iara obrońców 
starego ustroju. Kapitalizm trzym a się 
już resztką tchu, coraz wyraźniejsze 
staje się jego bankructw o, bo nie po­
trafi wyżywić ludzi, choć jednocześnie 
dusi się od nadm iaru bogactw. M arks 
to wszystko przew idział na drodze n ie ­
złomnej obserw acji naukowej i stworzył 
socjalizm naukowy, którego zręby trw ać 
będą wiecznie.

Mówię do młodzieży i młodzi mogą 
zapytać, czemu w  ciągu tych lat pięć­
dziesięciu tylko w jednej Rosji p ro le ta­
riat zdobył wyzwolenie, czemu tak  po­
woli toczą się dzieje i tak  długo czekać 
trzeba  na  urzeczyw istnienie się praw d 
tak  dawno odkrytych.

W  ciągu tych pięćdziesięciu lat po­
w stał masowy, zorganizowany ruch ro ­
botniczy, ale kapitalizm  trw a nadal, te ­
dy czeka nas jeszcze ciężka walka. W 
walce tej są porażki i zwycięstwa, po­
stęp i cofanie się, ale wojna o socjalizm 
wciąż się toczy.

Wy, młodzi, stw orzyć musicie tę siłę, 
k tó ra  doprowadzi ją do zwycięskiego 
końca.

M arks powiedział: „Robotnicy nie ma 
ją ojczyzny? ‘ Robotnicy w każdym k ra ­
ju toczyć muszą walkę klasową ze 
swemi ciemiężycielami, aby socjalizm 
pow stał w Polsce, w  Niemczech, we 
Francji i we wszystkich krajach.

W alka o socjalizm łączy robotników  
wszystkich krajów, hasło solidarności 
międzynarodowej powinno być jaknaj- 
silniej propagowane. Bo niema jeszcze 
wzajemnej pomocy socjalistów w szyst­
kich krajów. Pam iętam y straszliw e dni 
wybuchu wojny, k tó ra  zepchnęła tow a­
rzyszy do roli wzajemnie mordujących

się żołnierzy. To też praw da o solidar­
ności międzynarodowej płonąć musi w  
sercach socjalistów. *

Ufam, że wy, młodzi tow arzysze po­
traficie przezwyciężyć przesądy nacjo­
nalistyczne i usunąć nienawiść. Docho­
wajcie bra terstw a broni z proletarjatem  
innych krajów! Życzę wam zwycię­
stwa.

DALSZY PRZEBIEG AKADEMJI
Po gorąco oklaskiwanem przem ów ie­

niu tow. Andrzeja Struga nastąpiła  in­
scenizacja gawędy obozowej przy ogni­
sku Czerwonych Harcerzy, H arcerze 

| odśpiewali szereg pieśni, doskonale w y­
padła deklamacja chóralna fragmentów 
„Komuny" Broniewskiego i deklamacje 
antyw ojenne .Gawędę obozową wygło­
sił tow. Wojciechowski, poczem od­
śpiewano Międzynarodówkę.

Szereg utw orów  odśpiewały następnie 
ttow. Cybulska i Słobodzka z „Cukun- 
itu “ i chór „Cukunftu" poczem wygłosił 
przem ówienie tow. Szafran, przew odni­
czący K. C, „Cukunftu".

M ówca podkreśla znaczenie M arksa 
dla klasy robotniczej. M arks odkrył 
p raw a rozwoju ludzkości i dał potężną 
broń naukow ą proletariatow i. W myśl 
słów Lasalla połączył św iat nauki ze 
św iatem  pracy.

„Dotychczas filozofowie różnie świat 
tłumaczyli, chodzi jednak o to, aby go 
zmienić" — dokonać tej zmiany może 
tylko klasa robotnicza, zrywając kaj­
dany.

Duch M arksa ogarnia miljony i miljo- 
ny te zwyciężą w walce.

Akademję zakończyły występy chóru 
„Cukunftu", Centralnej Sekcji Drama­
tycznej „Cukunftu" i Centralnej Sceny 
TUR., k tó ra  odegrała T ak t „Tkaczy" 
Hauptmana.

Przy śpiewie „Międzynarodówki" A-
kademja została zamknięta.

katu urzędowego regencji opolskiej, zna­
leziono znaczną ilość bomb i granatów  
ręcznych. W Gliwicach i Zabrzu doko­
nano szeregu aresztowań.

Pogróżki Goeringa
Berlin, 26.3 (PAT.) M inister Goering 

na konferencji z przedstawicielam i prasy 
zagranicznej wygłosił przemówienie, w 
którem  udzielał wyjaśnień w sprawie po 
jawiających się zagranicą wiadomości 
o represjach niemieckich. Goering za­
znaczył, że narodow a rewolucja w 
Niemczech była praw ie bezkrwawa. 
Przyznając, że zaszły godne ubolewania 
poszczególne incydenty, minister o- 
świadczył, że policja interwenjowała 
w e wszystkich wypadkach, o k ‘órych 
rosta ła  powiadomiona. Organizacje na­
rodow e otrzym ały rygorystyczne obo­
strzenia wykluczające wszelkie napaści.

Redukcje urzędników - żydów, nastą ­
piły z powodu ich przynależności do

partji socjalistycznej. Zmiany w  obsa­
dzaniu urzędów i tendencje da wyrów­
nania stosunku proce itow cgo są sp ra­
wą czysto wewnętrzną. MAw ą c  o zaka­
zie pr<cs:e soc jalistycznej Goering ośwlad 
czył, iż tiw ać on będzie dopóty, dopćk: 
organa socjalistyczne zagranicą bęJą 
km tynucw ały  kam ranję p rzecw k a
Niemcom

Nietylko marksiści, ale i Żydzi pono­
szą w iaę za oszczerc/ą kampanię prze- 
c wko Niemcom, oś w' ulczy Coeriąg. 
Socjaliści i żydowstwo zagranicą
w y rząd łiją  swym towarzyszom riem iec 
kim złą przysługę, riuutęąc oszczer­
stw a n-j państwo, k tó re  b.&ło żydów w  
ochron;.

Dlaczego Goerecke
został aresztowany?

Wiedeń, 26.3 (PAT.) „Arbeiter Ze:- 
tung" donosi z  Berlina, że aresztow a­
ny pod zarzutem  defraudacji 2-ch m:- 
Ijonów m arek m inister niemiecko - na­
rodowy G oerecke jest najzaufańszym 
przyjacielem O skara Hindenburga. Powo 
łanie G oerecke’go do gabinetu Schlei- 
cbera i H itlera nastąpiło na życzenie 
prezydenta Hindenburga. Aresztowanie

G oerecke’go byłoby tedy ciosem w y­
mierzonym przeciwko HindenburgowL 
Fak t ten pozostaje w związku z planem 
Goeringa, zmierzającym do w ywołania 
przesilenia prezydjalnego. Hitlerowcy za­
mierzają wogóle usunąć stopniowo 
wszystkich narodowo - niemieckich 
członków obecnego gabinetu.

Los aresztownych
w Moskwie Anglików

Moskwa, 26.3 (PAT.) Aresztowani in­
żynierowie angielscy pozostają nadal w 
GPU. Pomimo zapowiedzianego uwol­
nienia trzech z pośród nich (z wyjątkiem 
inżyniera MacDonalda) za poręczeniem 
ambasady angielskiej, iż stawią się na 
procesie. Ambasada ze względów zasad, 
u i czy ch odmówiła udzielenia poręki sto­
jąc nadal na pierw otnem  stanowisku i 

JsmASiae ** b«vajunk<wr»*8 MB*

nienia wszystkich aresztow anych A n­
glików i zaniedbania procesu.

Monkhaus dyrektor moskiewskiej re ­
prezentacji M etropolitenikers przebyw a 
jący obecnie na wolności, był wezwany 
do GPU. gdzie przesłuchiw ał go oso­
biście p rokura to r Republiki W yszyński. 
Po przesłuchaniu wypuszczono go pono­
wnie na wolność.
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Sekcja Regulacji Urodzeń
Robotniczego Tow. Służby Społecznej

Wielkie zainteresowanie, które ak­
cja Sekcji regulacji urodzeń wzbu­
dziła w naszem społeczeństwie, a na­
wet i zagranicą, upoważnia nas do 
dania szczegółowego sprawozdania 
z jej działalności za ubiegły rok pra­
cy, teimbardziiej, że mimo niesprzyja­
jących warunków politycznych i go­
spodarczych, rezultaty tej akcji są 
dodatnie, co zostało stwierdzone na 
rocznem zebraniu tej istytucji w dniu 
1 marca b. r.

Zarząd Sekcji Regulacji Urodzeń 
postawił sobie za zadanie nie teore­
tyczne rozstrzyganie zagadnień z za­
kresu polityka populacyjnej, lecz pra­
ktyczne ujęcie tej sprawy, która jest 
w Polsce oonajmuiej o 30-ci lat spó­
źnioną, w stosunku do Zachodu Eu­
ropy, a  którą stała się obecnie jedną 
z najaktualniejszych spraw tak pod 
wizględem społecznym i ekonomicz­
nym jak i pod względem narodowym 
i kulturalnym. Bowiem mamy z jed­
nej strony kryzys gospodarczy, bez­
robocie, redukcje, nieznaną dotąd nę 
dzę mas i sproletaryzowanie inteli­
gencji pracującej — U z drugiej stro­
ny: zamknięcie granic dla emigracji, 
która jako tako regulowała nadmier­
ny przyrost ludności, wyrzucając ze 
swej przeludnionej ojczyzny 250 ty­
sięcy roazmie proletarjatu wsi i miast,
— na conito naturalnego rocznego 
przyrostu w wysokości pół miljona 
istot...

Ta kompensata emigracyjna, znik­
nęła: Kanada, Stany Zjednoczone A- 
meryki, nawet Ameryka południowa 
a takie i Francja i Niemcy, nie chcą 
już żywego towaru ludzkiego, szuka­
jącego pracy i przytułku, gdyż tej 
pracy, w egoistycznym walącym się 
ustroju kapitalistycznym, braknie 
dziś wszędzie. Tak przedstawia się 
strona ekonomiczna konieczności 
ograniczania swego potomstwa, a 
nadmierna śmiertelność niemowląt, 
a  klęska mieszkaniowa, a  prze­
pracowanie kobiet - matek robot­
nic i pracownic, które dziiś często 
dzierżą w swych dłoniach cały ratu­
nek utrzymania przy życiu swych ro­
dzin... Wszystko to skłoniło Sekcję 
Reg. Urodzeń do jaknaj rychlejszego 
założenia I-ej Poradni Świadomego 
Macierzyństwa w przeciwstawieniu 
do przymusowego macierzyństwa, u- 
zajleżnitonego od nieopanowania zbyt­
niej rozrodczości.

Sprawozdanie z I-ej Poradni Świa 
domego Macierzyństwa za rok 1932, 
wykazuje w swej ewidencji przyję­
tych 4096 pacjentek, a odmówiono 
przyjęć z powodu ich stanu brzemien 
nego 2207 kobietom, w czem w pier- 
wszem półroczu odmówiono 1739 ko­
bietom a w 2-im półroczu tylko 468.

Z tego wynika, że uświadomienie 
oo do zadań masizej Poradni stale 
wzrasta wśród szerokich mas ludnoś­
ci; bo gdy z początku stosunek zgła­
szających 6ię do nas kobiet ciężar­
nych do szukających środków zapo­
biegawczych przedstawiał się jak 5:3,
— to już w drugiem półroczu prze­
ciętnie ten stosunek wynosi jak 1:4. 
Wiek przyjętych kobiet najwyższą li­

czbę wykazuje od 20 — 30 lat. Ze 
wszech miar zasługuje na uwagę sta­
tystyka sztucznych poronień, zade­
klarowanych przez nasze pacjentki, 
która od 1 poronienia dochodzi do 
maksymalnej liczby 15 do 20 poro­
nień na jedną kobietę(!); z tem nie- 
bezpiecznem zjawiskiem zasadniczo 
walczy Poradnia Świadomego Macie 
rzyństwa przez swój istotny cel: da­
wanie pewnych i nieszkodliwych środ 
ków ochronnych od zajścia w ciążę.

Również interesuje nas środowisko 
i klasa społeczna naszych pacjentek, 
które w 50% są to mieszkanki jedno­
izbowych lokali; dwuizbowe stanowią 
20 %; mamy i lokatorki suteryn, czę­
sto i 6ublokatorki. A więc dociera­
my do proletarjatu obarczonego nad­
miarem dzieci i nędzą mieszkaniową; 
bowiem rubryka ilości osób w miesz­
kaniach jednoizbowych azęsto docho­
dzi do 5, 6 a  nawet i powyżej na je­
dną izbę.

Nadając nazwę naszej poradni, któ 
ra szerzy świadomość wśród matek 
dających życie nowej istocie ludz­
kiej, — leczymy również i bezpłod­
ność tych kobiet, których instynkt ma 
cierzyński mimo ich pragnienia dotąd 
nie był zadośćuczyniony — takich 
kobiet mieliśmy 85 w roku sprawo­
zdawczym.

Nasza poradnia, mieszcząca się w 
dzielnicy wybitnie robotniczej jest 
bezpośrednaem odbiciem obecnej nę­
dzy i bezrobocia, której to nędzę tyl­
ko pogorszyć może każda nowa cią­
ża, każdy mowy przybysz. To też 
liczba bezpłatnych porad i udzielenia 
bezpłatnych środków ochronnych, 
wzrasta w każdym miesiącu; — i 
choć nasza instytucja nie otrzymuje 
żadnej pomocy ani samorządowej, 
ani państwowej i opieramy się li tyl­
ko na samowystarczalności, jednak 
w roku sprawozdawczym dokonano 
bezpłatnych badań lekarskich 550 i 
dano bezpłatnych porad 994 pacjent 
kom.

Jeżeli pomimo silnej opozycji re­
akcji, a głównie katolickiego kleru, 
Poradnia Świadomego Macierzyń­
stwa odrazsu dotarła do szerokich 
mas, to dla tego, że Sekcja Reg. U- 
rodzeń wykazała dość żywą akcją 
propagandową, wydając 3 rodzaje u- 
lotek w łącznej sumie 45 tysięcy, któ 
re dotarły i dalej docierają do fa­
bryk (gdzie jeszcze pracują kobiety), 
do związków zawodowych, do dziel­
nic robotniczych; zresztą same nasze 
pacjentki rozkaLportowują ulotki po 
krańcach Warszawy. Również w pe­
wnej mierze i prasa pomogła nam w 
uzyskaniu rozgłosu i to nietylko p ra­
sa nam przychylna, ale nawet i nasi 
wrogowie uzyskują przeciwne swym 
tendencjom rezultaty, gdyż mp. z Po­
morza i Poznańskiego otrzymujemy 
Liczne listy od inteligencji a głównie 
od robotniczej ludności, proszące o 
wskazówki tej tak pożytecznej spo­
łecznej instytuoji, którą potępiają np. 
w „Dobrym Pielgrzymie" lub w ja­
kiejś „Gwiazdce". Korespondencja z 
prowincją, a nawet i z Ameryką od

naszych emigrantów jest bardzo licz­
na; podzielić ją można na zapytania 
fachowe lekarskie i takie załatwiłam 
.sama 177 ,dając interesów rym real­
ne wskazówki i 262 listy, które pro­
szą o broszury uświadamiające w 
sprawie ograniczenia liczby swego po 
tomstwa. Niektóre listy są wprost 
tragiczne w swej rozpaczy, spowo­
dowanej obecną redukcją, obcinaniem 
zarobku, bezrobociem, nędzą.,,

Prowadzimy również koresponden­
cję z zagranicznemi pokrewnemi or­
ganizacjami i należymy do Między­
narodowego związku regulacji uro­
dzeń. Wysłaliśmy na wiosnę w roku 
sprawozdawczym ordynującego w 
Poradni lekarza dr. Rubinrauta do 
Wiednia i do Berlina w celu zapozna­
nia się z najnowszemi zdobyczami le- 
karskiemi w naszej dziedzinie; oraz 
mieliśmy delegatów naszych na V 
Kongresie Międzynarodowym Lagi re­
formy życia seksualnego.

Naszą Poradnię zwiedza bardzo 
dużo lekarzy i publicystek krajowych 
i zagranicznych, wśród których wy­
mienić trzeba kierowniczkę na jwięk­
szej kliniki regulacji urodzeń w New 
Jorku Dr. Miss Stone, oraz znaną pu 
blicystkę amerykańską Miss Wil­
liams a także odwiedziła nas kierow­
niczka takiejże kliniki londyńskiej, 
oraz profesor higjeny z Aten — i 
wielu lekarzy z całej Polski, którzy 
w ostatnich czasach zaczęli się zna­
cznie interesować ruchem neomaltu- 
zjańskim i rozumieć że trzeba poznać 
technikę lekarską tej dziedziny. To 
też z przyjemnością 6twierdizić mo­
żna akcję lekarzy Kas Chorych w 
Krakowie, którzy w ostatnich tygod­
niach uruchomili w paru punktach 
w swych ambulatorjach porady zapo­
biegające ciąży, czego ze smutkiem 
nie możemy stwierdzić o warszaw­
skiej Kasie Chorych i o jej lekarzach, 
zupełnie obojętnie odnoszących się 
do tak ważnych zadań lekarsko - eu- 
geniozno - społecznych.

Ponieważ Rób. Tow, Służby Spo­
łecznej, ma prawo organizowania 
swych oddziałów na całym terenie 
Państwa Polskiego, więc zakładamy 
oddziały, które powołują Sekcję Reg. 
Urodzeń i przystąpią do akcji tak 
niezbędnej na prowincji. Takie od­
działy powstały już w  Łodzi, w  Rado 
miu, w Tarnowie, w Gorlicach, a or­
ganizują się w Krakowie, Częstocho­
wie, w Kali-srau , w Żyrardowie i in­
nych miejscowościach, lecz niestety, 
jeszcze nigdzie nie założono Poradni 
Świadomego Macierzyństwa, a to z 
powodu braku odpowiednich środków 
— a  głównie niemożności zdobycia lo 
kalu i urządzenia lecznicy. Stoimy 
wobec zaczarowanego koła: brak pie 
niędzy przeszkadza wstrzymaniu zbyt 
niego rozmnażania się proletarjatu 
bezrobotnego i bezdomnego — co 
jeszcze bardziej tę nędzę pogłębia i 
utrudnia przybliżenie chwili wyzwo­
lenia klasy robotniczej.

Kierowniczka I-ej Poradni 
Świadomego Macierzyństwa

Dr. BUDZIŃSKA-TYLICKA.
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Wielki wiec manifestacyjny w Wilnie
(Kor. wł.).

P . P. S., Komisja Okręgowa Związków 
Zawodowych, „Bund" i Rada Związków 
Zawodowych Żydowskich zwołały wiec 
z porządkiem  dziennym: „Kryzys a gos­
podarcze i socjalne dążenia robotników".

W iec odbył się w  największej sali, jaj­
ka jest w W ilnie: w  Sali Miejskiej przy 
ul. Ostrobramskiej 5. Lokal mieszczący 
2,000 siedzących miejsc, zapełnił się po 
brzegi. Kierownictwo wiecu zmuszone 
było kazać zamknąć bramę, z braku 
miejsc w sali i korytarzach.
■  l m i l.ll t M M M M  IM | u  «l M

KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE
W KOLEKTURZE

Robofn'rze” o Towarzystwa 
Przyjaciół Dz’eci

Aleja 3-go Maja 2, m. 68, tel. 332-88

PRZYCHODNIA SPECJALNA

SId d . g i s e r a
B. A systen ta  K lin ik i B erlińsk iej 

CHMIELNA 47 (2-gi dom od D w orca G łównego) 
W F M P P Y f 7 M F  : specfalnle chroniczne.
W L ilL ll  I L łIIE . skórne, pęcherza , n ie ­
m oc p łciow e, analizy  krw i, m oczu. Z apobiega­

nie. D iaterm ia. Sotlux. Lam pa kw arcow a.
Od 9—2 i od 4 —9 w ieez. Porada 4 zł.

O godz. 1 m. 20 tow. Stążowski otwo­
rzył zgromadzenie, oddając przew odnic­
two tow. Gryto i powołując do prezy- 
djum tow. Klaczko. Przem aw iali wśród 
oklasków  tow. tow.: Stążowski, Sko­
wroński i Aronowicz. Rezolucję przy­
jęto jednomyślnie.

Z Sejmu
Dziś obradują w  Sejmie komisje, któ­

re  rozpatru ją popraw ki Senatu do ustaw  
już przez Sejm uchwalonych.

Ju tro  o godz. 4 popołudniu odbędzie 
się plenarne posiedzenie Sejmu, na któ- 
rem  rozpatrzony zostanie cały szereg 
ustaw , do których Senat zgłosił popraw ­
ki.

Ponieważ na  porządku dziennym 
niem a popraw ek do budżetu na  rok  
1933—34, sądzić przeto należy, że osta­
tnie posiedzenie Sejmu w  bieżącej sesji 
odbędzie się w  środę.

B. dyrektor banku
skazany  za  nadużycia

Sąd Apelacyjny w  Lublinie rozpatry ­
wał spraw ę karną przeciwko W acła­
wowi W ęgrzeckiemu, b. dyrektorow i 
Banku Spółdzielczego w  Skarżysko- 
Kamiennej, oskarżonemu o popełnienie 
nadużyć sięgających miljona złotych, 
w skutek czego wymieniony bank za­
wiesił w ypłaty  i został zlikwidowany.

Sąd okręgowy w  Radomiu skazał 
Węgrzeckiego na półtora roku w ięzła- 
nia. Sąd Apelacyjny karę tę podwyż­
szył Węgrzeckiemu do 2 lat, oraz po­
zbawił go praw obywatelskich I hono­
rowych.

P o d a tek  brukow y, 
czy obro tow y

P io tr Krawczyk, właściciel zakładu 
przewozowego, wiedząc, że M agistrat 
znajduje się w  krytycznem  położeniu ,» 
będąc winien sam za podatek brukow y 
250 zł., w ub. czw artek sprzedał konia, 
aby zapłacić zaległy podatek  w sumie 
250 zł. K rawczyk posłał ze wspom nia­
ną gotówką córkę swą do urzędu skar­
bowego, aby opłaciła wspomnianą su­
mę.

Sekw estrator, po uprzedniem  poro­
zumieniu się z naczelnikiem  urzędu 
skarbowego, powyższe pieniądze za­
brał na podatek  obrotowy, tylko nikła 
część przekazał na podatek  brukowy- 
Na zapytanie petenta, dlaczego tak po­
stąpił, urzędnik odpowiedział: „T ak ro­
bimy, jak nam wygodniej".

Kształcenie charakteru dziecka w rodzinie )
Przyczynek do wychowania socjalistycznego

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci wydało w  przekładzie powyższą 
książkę w przeświadczeniu, że w myśl 
Intencji autora, przyczyni się ona do te­
go, że wychowanie socjalistyczne i 
wszystkie związane z niem sprawy staną 
się „bliskie sercu proletariusza". P ra ­
gniemy przeto, przez zaznajomienie z jej 
treścią i przytoczenie niektórych ustę­
pów, zwrócić uwagę szerokiego ogółu na 
w ielką jej w artość pedagogiczną, zarów ­
no w zakresie wychowania dzieci, jak t 
dorosłych. A utor bowiem wychodzi z 
założenia, że „Przejęcie przez proleta­
riat, bez wszelkich niemal zastrzeżeń, 
burżuazyjnych zasad wychowania, jest 
największą zaporą na drodze kształtowa­
nia nowego człowieka - socjalisty". Roz- 
dźwięk między wyznaw aną ideologią a 
postępowaniem w życiu codziennem 
wpływa ujemnie na rozwój charakterów . 
I dlatego to nieodzowne jest przekształ­
cenie środowiska rodzinnego, albow em  
bezwzględny i brutalny „egoizm rodzm- 
ny przytłumia w dHecku zmysł spo­
łeczny . poezucie solidarności. Autor

*) Andrea* Schrełt- Ksrtałaetdo charak­
teru dziecka w rodzinie. Warszawa. Nakł.
Rob. Tow. Przyj, Dzieci, 1933.

[ żąda przeto, ażeby „rodzice stali się dla 
swych dzieci autorytetami myśli i dzia­
łalności socjalistycznej". To zaś możli­
we jest do osiągnięcia tylko wówczas,
gdy zaczną od wysiłku w  zakresie „wy­
chowania samego siebie na modłę włas­
nych ideałów".

Psychoanaliza uczy, że wychowanie 
zaczyna się od chwili przyjścia dziecka 
ma św iat. Sposób, w  jaki m atka reaguje 
na pierwsze potrzeby i popędy dziecka 
ma zasadnicze znaczenie na kształtowa­
nie charakteru, w  tym pierwszym okre­
sie grozi bowiem możliwość, że nieumie­
jętne postępow anie m atki może „przy­
sporzyć ludzkości despotę, który zapra­
gnie zniszczyć społeczność, aby postawić 
na swojem". A właśnie kochające m at­
ki tem przeważnie grzeszą, że same 
przyczyniają się do wychowania dzieci 
swych na tyranów. W  sposób ciekaw y i 
w prostocie swej piękny, kreśli autor te 
pierwsze zmagan;a się egoistycznych, 
nleok:ełzo"nyeh p^oe^ów  d - ;e rka  z ro ­
zumną św^ad-Mua wolą ms*ki. T w rsz z 
autorem na'ot-y iib - 'ew ’ i  nao’ tem. te 
dziiietsza e-koła tak mało dba o to. aby 
przygotować młodą przyszłą matkę do 
jej właściwego pow ołania — do macie­
rzyństw a. K lasa pracująca musi zaś pa­

m iętać o tem, że: „W  porywającej walce 
wyzwoleńczej klasy robotniczej każdej 
matce - socjalistce może przypaść w  u- 
dziale miejsce bohaterki".

W  wymownych słowach kreśli autor 
obraz obecnej degeneracji społeczeń­
stwa, będącej wynikiem  nędzy, chorób, 
alkoholizmu, wychodząc zaś z założenia, 
że „W samem już płodzeniu tkwi moż­
ność wzniesienia się" —  dochodzi do 
wniosku, że gdyby proletariat zdawał 
sobie sprawę z wielkiej swej odpow ie­
dzialności wobec przyszłej generacji 
wówczas „rozpocząłby walkę wyzwoleń­
czą od wydawania na świat dzieci zdro­
wych, zdolnych do życia". Przytacza 
wielkie zdobycze zorganizowanej klasy 
robotniczej, dzięki w ytrw ałej i nieugię­
tej jej walce, zaznaczając zarazem, że 
młoCa przyszła m atka musi w spółpraco­
wać, współdziałać i dopomagać w  tej 
walce, bo  tylko w  ten  sposób „wychowa 
się sama dla wielkiej sprawy na bojow- 
niczkę i wychowawczynię".

Psychologa indywidualna wykazuje, 
że pierwsze w rażenia w  zaraniu dzie­
cięctwa żłobią n iezatarte  ślady w duszy 
dziecięcej oraz w yw iera‘ą decydujący 
wpływ na kształtow anie się planu ży­
ciowego, k ‘óry sta 'e  s:e wvtve-ma po 
sfępow an:a dz ecka. D’a ’ego też z i 
wszystkie typowe wady dziecięce winę 
ponoszą dorośli: rodzice, wychowawcy, 
otoczenie dziecka. Na przykładzie na- 
tiki chodzenia dziecka autor, wyjeazuje

w świetny sposób, jak przez nieoglę- 
dność i nieświadomość, łatw o można 
zmrozić odwagę dziecka, podkopać je­
go energję życiową i wykoleić je całko­
wicie, a tem samem przysporzyć społe­
czeństwu .m aruderów i dezerterów  ży­
ciowych".

I dlatego też należyte wychowanie 
powinno zapobiegać wadom dziecię­
cym, oraz „powstawaniu n dziecka fał­
szywej orjentacji życiowej, aby nie mo­
gło ono przyzwyczaić się do sposobów  
postępowania, które łącznie stanowią 
o ciężkich wadach charakteru!"

W odniesieniu do kary  cielesnej, 
szkodliwej pod każdym względem, a 
zatruwającej dzieciom wiosnę ich ży­
cia, mówi autor, że „nie to jest naj­
okropniejsze, że społeczeństwo kapita­
listyczne wprowadziło do wychowania 
brutalną przemoc, którą stosuje jako 
system, lecz to, że proletarjat sam, bi- 
jąc sw e dzieci, zamienia ich w tchórzli­
wych niewolników".

Psychanaliza wymaga większego, n:ż 
dotychczas uwzględnienia zagadnienia 
płciowego w wychowaniu, wobec tego, 
że: „Ukształtowanie charakteru zależy 
rrzedewszystkiem od seksualnego wy­
chowania dziecka", a więc od unormo­
wań a popędów. Nowa wiedza obala 
zatem dotychczas przyjęty i tradycją 
uświęcony, niedorzeczny pogląd na tę 
sprawę, zw łaszeża zaś całkowicie za- 
daie kłaju „niebezpiecznym" bredniom

w odniesieniu do w ieku pokwitania- 
G łęboko ujęty i z subtelnem  zrozumi*- 
niem potraktow any jest okres dojrze­
wania płciowego młodzieży.

Ponieważ dziecko, jako isto ta  naśla­
dującą czerpie wzory w  otoczeniu, prze­
to wychowawcy muszą być „hidi® 1 
wartościowymi", stosującymi „prom ien­
ną dobroć".

Ze względu na to, że .miebezpieczo* 
strony  wychowania rodzinnego", wy­
magają gruntownych reform w ducbJ 
wychowania socjalistycznego „Mtuumf 
starać się o przekształcenie rodziny, abf 
potrafiła i chciała wychowywać dzied  
do służenia społeczeństwu, a zatem do 
wyrobienia w dziecku charakteru sp ^  
łecznego, który rozwijając swe inlyw i- 
dualne zdolności i wartości, upatrule 
sens życia w spełnianiu obowiązków  
społecznych".

Niestety, szczupłe ram y artykułu  V ° '  

zwalają tylko na dorywcze przytocz®' 
nie niektórych zagadnień, zmuszając ° °  

pominięcia wielu innych nader w aż­
nych. Musimy więc ty lko zaznaczyć I*” 
szcze, że jest to  książka nie tylko do* 
bra i pożyteczna, lecz również wici®* 
zajmująca i piękna Ce'-h-va *a a* 
‘•hetnv polot i w ielk: optymizm auto®** 
A zatem przeczytać powinni ją w**T' 
scy — młodzi i starzy, każdy bowi*** 
znajdzie w niej dużo cennego mat**” 
jaJu.

Antonina S zereto**
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Książka pacyfistyczna
dla dzieci
, Dajcie mi guzik, powiedział kiedyś 
Napoleon, a zmuszą ludzi żyć i umie 
fuć za ten guzik.

Mato kto z nas wie, że wielki Trak 
iat Wersalski zauńera między innemi 
postanowienie:

Art. 246. „W ciągu sześciu mhsięcy 
po wejściu w życie tego układu, ma 
Rząd niemiecki oddać Rządowi angiel­
skiemu czaszkę sułtana M AKAUY, któ­
rą z niemieckiego terenu ochronnego w 
AIryce wschodniej wywiózł do Niemiec". 

Treść tego doniosłego dla pokoju 
świata postanowienia posłużyła  
dwom autorom niemieckim za motyw  
Pierwszej (o tle w iem ) książki pa­
cyfistycznej dla dzieci. Książka na­
zywa się: „iC ZASZK A W ODZA MU­
RZYNÓ W  M A K A U Y ". Napisali ją 
Rudolf F R A N K  i Georg L1CHEY.

Dziecko powojenne oddane zostało 
ua żer przysposobienia wojskowego w  
fizycznem i moral nem znaczenia te­
go słowa. Dzieje się tak jakgdyby  
°d 1914 roku nic rde zaszło. Cała 
Praivle powojenna generacja bawi się 
w wojną. Od armatki dziecinnej na 
czterech kołach, do karabinu przy- 
Sposobienia "wojskowego, ładuje się 
w głowy m łodzieży cetnary wojenne­
go romantyzmu. Piosenki, wierszyki, 
czyłanki, podręczniki szkolne — wy­
ładowane są bcerwnemi opisami nę­
cących przeżyć wojennych, jak jedna  
Prtelka powieść Karola M A Y A . Woj- 

błyszczy z  tych kart, jak zacza­
rowana krńlewna, którą powinno się 
Wreszcie zbudzić pocałunkiem z kilku 
T*astoletniego snu.

A  gdzie są doświadczenia pokole­
nia wojny? Przecież mówi się, że 
człowiek różni się tern od zwierząt, 
i e  przekazuje swoje doświadczenia 
W stępnym  generacjom. Dlaczego li­
teratura dla dzieci i m łodzieży wy­
rugu je  się przysposobieniom wojsko­
wym? M amy sporą liczbę pisarzy, 
którzy „odbronzawiają '" wojnę. A le  
czynią to dla tych, którzy od dawna 
Już wiedzą, że ten posąg jes t we­
wnątrz pusty. M łodzież o tern nie 
wie. więc trzeba pisać dla niej.

Gdzieś w jakiejś zapadłej wsi pol­
skiej, na niemieckim froncie wscho­
dnim, znajduje oddział żołnierzy nie­
mieckich czteranastoletrdego chłopca 
lana  KUBICKIEGO, zabierają go ze 
sobą i Jan KUBICKI staje się ioł- 
T"erzem. Bije się, maszeruje, jest 
r-a froncie, w szpitalu; żyje życiem  
starych. W idzi więcej, niż starzy, 
'}o przyniósł ze sobą ciekawość dziec 
ka. Patrzy i słucha.

Oto leżą w szpitalu. Jest kilku ran­
nych jeńców francuskich murzynów. 
O co się właściwie ci murzyni biją? 
Opowiadają, że o czaszkę swego wo­
dza M A K A U Y, zabraną przez Niem­
ców z A fryki. Czaszka ta stanowi dla 
nich świętość narodową. Jeden z 
rannych żołnierzy niemieckich mówi 
im:

„ ...Wierzę wam, te  wam obiecano 
czaszkę wodza waszego M AKAUY za 
krew, którą przelewacie na polach bi­
tw y Europy. Byłem sam w Afryce i lu­
bię wasz kraj. I  powiadam wam: takie  
i mnie, i temu tutaj, i temu, i  temu 
(pokazuje na innych rannych), nam 
wszystkim obiecano w nagrodę za nasz 
ból i naszą krew, czaszkę Makauy. T yl­
ko inaczej ją nazwano. Nie powiedziano 
nam Makauy, powiedziano: Kultura, Cy­
wilizacja, Ludzkość; powiedziano nawet 
honorowy pokój. A  wszystko oznaczało 
io samo. 1 my wszyscy nie widzieliśmy 
na polach bitew nic z  tego, co nam o- 
biecano: kultury, cywilizacji, ludzkości, 
tak samo, jak i wy, moi czarni bracia, 
czaszki Makauy

KU BICKI słucha, słucha dobrze.
I  patrzy. W idzi wszystkie kon-

Sprawozdanie 
teatralne

Teatr Polski „ M arju sz" . Komedja w 
 ̂ aktach Marcelego Pagnol'a. Przekład 

'' Lechonia, Reżyseria: A. Zelwero­
wicz, Dekoracje: St. Śliwiński.

W  zestaw ien iu  z „H andlarzam i sła - 
b ?  < 'wystaw ionym i rów nocześn ie w  
^ ea trze  K am eralnym ", ta  sz tu k a  M ar- 

P agnola jest m ało in te resu jąca . 
" ,,ar>usz" jest p ie rw szą częścią „F an- 
Z • w ystaw ionej w  roku  ubiegłym  w  

" ^ trz’e N arodow ym ".
, sercu  syna w łaścic iela  baru  a k an - 
. a ta  na m ary n a rza  M arjusz a, toczy  

. j  tradycyjna w alka m iędzy „m orzem  
kobietą".

uprzedniem zdobyciu kobiety — 
morze — ł Marjuaz ruszy w 

w charakterze marynarza, zosta­
j ą c  uwiedzioną dziewczynę na pa­

Z ŻYCIA PARTJI
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. OKR. 

PPS. odbędzie się 27 b. m. o g. 6,30 po poł. 
ul. Długa 19,

ZEBRANIE KOŁA GAZOWNI P. P. S.
d la członków i sympatyków odbędzie się 
28 b. tn. o godz. 7 wiecz. ul. Czerwonego 
K rzyia 20, Referat wygłosi tow. Hałupa.

T. U. R.
Szkoła prelegentów. Wykłady w szkole 

prelegentów, przerwane na pewien czas, 
zostają obecnie wznowione.

Najbliższy wykład odbędzie się we wto* 
rek 28 marca o godz. 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy Śródmiejskiej (Warecka 7).

Czerwone Harcerstwo T.U.R
OTWARCIE BIBLJOTEKI INSTRUK- 

CYJNEJ Hufca Warszawskiego Cz. H. od­
będzie się 27 b. m. o g, 19,30 w lokalu TUR. 
Na otwarcie zaprasza się przewodników 
gTomad.

RADA KRAJOWA CZ. H. Posiedzenie 
27 b. m. o g. 20 w lokalu przy ul. Czerwo­
nego K rzyia 20.

Ruch kult-oS w Iatow y
TOW. KLUBÓW KOBIET PRACUJĄ­

CYCH urządza 2 i pół miesięczny kurs gor- 
eedanstwa w godzinach wieczorowych od 1 
kwietnia r. b. Zapisy codziennie od 6 do 8, 
Al. 3 Maja 2 m, 68.

Zemsta bezrobotnego

X  m i a s t a
w Kilku słowach

REDUKCJA PRACOWNIKÓW M IEJ­
SKICH spodziewana jest na dzień 1 kwiet­
nia. Jak  nas informują, ulegnie redukcji 400 
pracowników wydziału finansowego, zdro­
wia, szpitalnictwa i  opieki społecznej. Wrę­
czone będą 3-miesięczne ■wymówienia.

ZWIĄZEK WYDAWCÓW zgłosił do ma­
gistratu projekt, by pozwolono sprzedawcom 
gazet na zawieszanie tablic z wyszczegól­
nieniem nazw sprzedawanych z koszyka 
pism. Projekt ten rozpatrzony będzie przez 
Radę Artystyczną. Wywieszenie tablicy za­
leżne jest również od zgody właściciela do­
mu.

CHODNIKI LESZOWE układane są obec­
nie na Czerniakowie na tych ulicach, gdzie 
wogóle żadnyoh chodników nie było. W krót­
ce prace takie zaczną się na Siekierkach, 
Przy tych pracach zatrudnieni są bezrobot­
ni, przyjmowani przez Stow. Przyj, tych 
dzielnic.

DOM MIEJSKI NA STAWKACH, w któ­
rym mieści się oddział wydziału finansowe­
go, szkoła powszechną i miejskie składy to­
warowe przedstawia się okazale. Szpeci go 
jedynie zaniedbany placyk od strony ulicy. 
Dział ogrodnictwa powinien urządzić w tern 
miejscu kwietnik.

OŚWIETLENIE ULICY BELWEDER-
SKIEJ zostało zdecydowane. W tej sprawie 
dyrekcja gazowni zawiadomiła Stow. Przyj. 
Czemiaikowa, iż w najbliższym czasie usta­
wi 9-płomienne latarnie najnowszego syste­
mu. Co się tyczy innych ulic, to narazie 
sprawa nie może być zrealizowana przez 
wzgląd na brak kredytów. Oświetlenie ulic 
elektrycznością napotyka na przeszkody na­
tury zasadniczej.

trasty wojny. Fałszywy patos ty ­
łów; kłamstwo, kłamstwo, kłamstwo, 
które wyłazi z  każdej dziury i szy­
dzi z  wiary, oddania, poświęcenia, wo 
łając: za co umieracie? dla czego się 
mordujecie?

A  kiedy przychodzi wielki dzień 
Jana KUBICKIEGO, w którym ma 
zostać przez samego cesarza wcielo­
ny do armji w nagrodę za swoją od­
wagę, KU BICKI mówi: mam dość!

stw ę s ta re g o  za lo tn ik a  —  P an isse’a.
S z tuka  jest zbudow ana popraw nie , ze 

znajom ością techn ik i stopniow ania efek  
tów  dram atycznych, co  nie p rzeszkadza  
jednak  tem u, że je s t n udna  i c iężka od 
początku  do  końca, podobnie jak  sio ­
s trza n a  jej część d ruga —  „Fanny ’.

T ypy  i c h a ra k te ry  zarysow ane są  jak  
na kom edję p rzy s ta ło  schem atycznie i 
śm iało  z  w idoczną sk łonnością do k a ry ­
ka tu ry , k tó ra  n iezaw sze zresz tą  au to ro ­
w i się  udaje.

Pagnol p rzed staw ia  naogół to  środo ­
w isko  p rzekupn iów  i hand larzy  n iby  
rea listyczn ie , uw idoczniając p rym ityw ­
n y  sposób p a trz en ia  i szczupły  h o ry ­
zon t m yślow y sw oich bohaterów , tw o­
rzących  tło  dla instynktow nych  i śle­
pych poryw ów  rom antycznych g łów ne­
go b o h atera  aztuki — M arjusza.

Fanny, którą początkowo autor kre­
śli jako głupkowatego podlotka, dające­
go s ię  obskubywać na prawo i na lewo, 
nie zdającego sobie sprawy ze  swego 
stanowiska i położenia, pod koniec J

P rzy  ul. Leszno 54, przechodzący  26 
le tn i S tan is ław  Jam io łkow sk i, b ez ro b o t­
ny  (Gęsia 46), za trzy m a ł się p rzed  loka­
lem  k aw ia rn i - dancingu  „Yo-Yo". P rzez 
chw ilę J . p rzy p a try w a ł się tańczącym  
gościom. N astępn ie  w yjął z kieszeni 
odw ażnik  5 k ilow y, k tó rym  w ybił dwie 
duże szyby w ystaw ow e. Spadające od­
łam ki szyby z ra n iły  spraw cę w  praw e 
p rzedram ię , pow odując przecięcie  m ię­
śni i silny k rw o to k . W  lokalu w ynikł p o ­

płoch. S łużba w ybiegła na ulicę i ok rw a 
winnego spraw cę p rzy trzym ała , p rz e ­
prow adzając do pobliskiego am bu la to ­
rium  Pogotow ia. B adany  p rzez  po lic jan­
ta  Jam io łkow sk i zeznał, iż jest od d łuż­
szego czasu bezrobo tnym  i n ie  m ógł 
znieść w idoku baw iących się. C hcąc je­
dnak  dostać się do więzienia, ażeby 
mieć zapewnione utrzymanie choć 
pew ien  czas postanowił wybić szybę,

na

Strzały w parku im. Sobieskiego
Wczoraj około godz. 6-ej, dozorca nocny 

w szkolnym parku sportowym im. Króla. J a ­
na Sobieskiego, przy ul. Myśliwieckiej 7—9, 
Józef Osiński, pełniący służbę, usłyszał dwa 
strzały rewolwerowe. Osiński podążył w kie­
runku odgłosu wystrzału i przy budynku 
„Warszawskiego Lawn-tennis Klubu", ujrzał 
słaniającego się 2-go dozorcę nocnego, 68-let 
mego Władysławę. Komuniewskiego (Żóra-

Woła swego psa, który mu stale to­
warzyszy: chodź Flox, nie damy z 
siebie zrobić czaszki Makauy...

Taka jest treść tej książki, Nie mo­
gę pisać o je j artystycznej wartości. 
Nie znam się na tern. Być może, że 
za mało jest w tej książce dla dzieci 
i m łodzieży kanwy powieściowej. Mo 
że jest za poważna w doborze barw i 
argumentów. A le to jest robota pio­
nierów. Szukanie dróg, któremi do-

sz tu k i z niew iadom ego pow odu i bez 
żadnych  stad jów  przejściow ych u ras ta  
do  rozm iarów  trag  eznej bohaterk i, czy ­
niącej ofiarę  z  siebie i swej m iłości do 
M arjusza na rzecz jego tęskno t żeg lar­
sk o  - rom antycznych.

T a  ca ła  jej p rzem iana je st sztuczna 
i zupe łn ie  n ieuzasadniona, u rąg a  c a łk o ­
w icie w łaściw em u jej św iatu  pojęć, • 
dogadza natom iast k łopotom  d ram a tu r­
ga, znajdującego się pod p resją  zboga- 
cen ia  ubogiego w ątku dram atycznego 
sztuki.

K andydat na m arynarza —  M arjusz, 
nalew ający  gościom tym czasem  nieudol­
nie w isky  w  barze \ sw ego ojca, jest 
rów nież jakimś pom ylonym  typem  sa- 
landuły. niedojdy, co niezbyt o b ecu ją - 
ce rzuca św iatło  na jego przyszłość że­
glarską.

N ajciekawszym  typem w całej sztuce 
t harmonijnie zbudowanym od w e­
wnątrz jest Cezar, ojciec Marjusza, któ­
rego stosunek do syna, do św ia ta  w

Śm iertelny skok  
z IV-go p ię tra

W czoraj ran o  w  szp ita lu  P rzem ien ie­
n ia  P ańskiego zm arła  52-letnia Rajzla- 
M irla D onersztajnow a, bezdom na i bez­
robo tna, k tó ra  w  ub. sobotę rano, p rzy   ̂
ul. B rzeskiej 17, w yskoczyła z okna \ 
IV-go p ię tra  k la tk i schodowej.

Upadek z okntf
W ciisie  zdejmowania górnego okni ma 

parterze, w mieszkaniu Zygmunta Baszyń- 
sk'<go (Sienna 19) właściciela biura aandio- 
wego. służąca, 25-letnia Alina Ro-merówna, 
upadła na chodnik uliczny, odnosząc rany 
tłuczone głowy. Ranną opatrzył na mb> scu 
lekarz Kgo-towia.

Głosy czytelników
O przestrzeganiu ustaw socjalnych.
K ierow nik  F unduszu B ezrobocia w 

Lodzi zaproponował przed kilku tygo­
dniam i u rzędn ikom  swoim  przez jakiś 
czas dodatkow ą 2-godzinną codzienną  
pracę pozabiurową, R ecz prosta, bez 
wynagrodzenia, tłumacząc się nawałem 
p rac  (a redukując jednocześnie wielu 
innych pracowników).

W obec tego, że w  dzisiejszych, tru d ­
nych  o p ra c ę  czasach  n iebezpieczn ie 
jest oponow ać k ierow nikow i, by  n ie  zo 
s tać  w ydalonym , u rzędn icy  milcząco 
przyjęli tę  propozycję do wiadom ości. 
M ilczen ie to  w ziął k ie ro w n ik  za zgo­
dę.

Je d n a k ż e  jeden z u rzędn ików , s ta r­
szy  w iekiem , Turajski, ośw iadczył, że 
sp raw a  ta  musi p rzejść p rzez  głosow a­
n ie  ta jne . G łosow anie ta jne  w ykazało , 
że p raw ie  w szyscy p racow n icy  F u n d u ­
szu B ezrobocia  n ie  godzą się n a  p o sta ­
w ioną propozycję.

R ezu lta t tego jednak  by ł bardzo  sm ut 
ny. Mściwy kierownik skorzystał z 
pierwszej lepszej nadarzającej się okazji 
i wyrzucił z pracy urzędnika Turaj- 
skiego.

Inny pracownik F. B., wyda­
lony za przestrzeganie przepi­
sów o 8 godz. dniu pracy.

wia 18), który specjalnie dozorował zabudo­
wań wspomnianego klubu. Dowiedziawszy się 
że K. został postrzelony, Osiński zawiadomił 
niezwłocznie zarządzającego klubem Józefa 
Rosiaka. Ten zaalarmował Pogotowie Ratun­
kowe i policję IX komis, Lekarz stwierdził 
postrzał jamy brzusznej i po opatrunku prze 
wiózł rannego do szpitala Dz. Jezus. Komu- 
niewski zeznał, iż również usłyszał dwa 
strzały od strony ul. Myśliwieckiej, dane 
przez parkan druciany, przez nieznanego 
sprawcę, przyczem jedna z kul trafiła go. 
Policje zajęła się odszukaniem sprawcy zbro- 
dniezego ozynu.

NASZA RUBRYKA
Poszukiw anie pracy

RUTYNOWANY odpowiedzialny korepe­
tytor na warunkach dostępnych udziela 
lekcyj pojedyńczo i w kompletach, Zakrea 
8 kl. gimnazjum (fr., niem.) i szkół teoh- 
nioznych (kreślenie itp.). Koszykowa 70.16a, 
teł. 8-48-58.

KORESPONDENT handlowy z gruntow­
ną znajomością języka niemieckiego, poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy. Oferty zgłaszać: 
Gerchanzen, Leszno 106.

STUDENT z długoletnią praktyką nau­
czycielską poszukuje lekcyj. Specjalność: 
matematyka, fizyka, łacina dla klas wyż­
szych, oraz wszystkie przedmioty dla klas 
niższych. Godzina 1 zł. 50 gr. Tel. 252-11.

MALARZ - ARTYSTA, pozostający bez 
środków do życia, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Odnawia obrazy. Oferty: Leszno 106 
m. 96. Ryszard Gerchanzer.

Z aofiarow anie pracy
POTRZEBNA SŁUŻĄCA PRZY CH O ­

DNIA NA POSŁUGI. A dres: Żoliborz, 
M arym oncka 6a m. 17 w  godzinach 
6— 7 w ieczorem .

Co wyświetlają Kina?
ATLANTIC: „Naucz mnie kochać".
ADRIA: „Pieśń se rca”.
ANTINEA: „Frankenstein" i „Kohn

i Kelly w Hollywood".
APOLLO: „Kain i Artem".
B A JK A : „Podniebni rycerze" i „Ken 

Maynard w walce z bandytami .
COLOSSEUM: ..W Cieniu UrzytaY

Wyłffcznie Kino C O L O S S E U M
m r r i r s M |j n T  N ow y Ś w ia t 19

Początek 5.45. — 7.50 — i 10 
WYŚWIETLA 

MONUMENTALNY FILM

W CIENIU KRZYŻA
realizacji CECIL B. DE MILLE'A.

Ceny popularne od 99 gr.

UŁANI UŁANI 
chłopcy malowani

Mała Salar 
Ceny49gr.l 99 gr

COLOSSEUM MAŁE: „Ułani, niani".
CASINO: „Każdemu wolno kochać". 
CAPITOL: „Boczna ulica" i „Kobieta

z Monte Carlo".
CRISTAL: „Królowie mody" z Pat i

Patachonetn.
CZARY: „Na rozkaz kobiety". 
FAMA: „Symfonja 6 miljonów". 
FORUM: „Kinomanjak" z H- Lloydem. 
GLORJA (Marszałkowska 114). ..10 pro­

cent dla mnie".
HOLLYWOOD: „Eskadra straceń­

ców" i rewia.

Marszałk, r. Hożej 
Początek 6, 8 10H0LLY W  OD 

„ESKADRA STRACEŃCÓW"
RYSZARD DIX MARY ASTOR, 

DOROTA JORDAN 
Na scenie rewja WALC MIŁOŚCI
Janina Sokołowska. Janina Kozłowska Irena 
Sobolówua, Ludwik Sem-oliński. Jaszczol- 
Sulima. Eugeniusz W oinar Kier Ludwik 
Sempoliński Kier Muz. M W róblewski Kier 
baletu E W oinar Dekor.: Irena Galewska. 
C e n y :  z ł .  1 .99  1.50 i  99 .

ląd nikt nie szedł.
Czy się u nas nie znajdą naśla­

dowcy?
Mamy piosenki o wojnie, wierszy­

ki o wojnie, mamy nawet abecaało 
wojenne dla dzieci. Czy się nie J-ujjl 
dzie twórca ABECAD ŁA POKOJU.

Zajmująca, barwna, żywa polska 
książka pacyfistyczna dla dzieci cze- 
ka na m a te  JÓ 1

akcji dram atu  rozw inięty  jest celow o
i w szechstronnie.

Ta uboczna postać w ysuw a się na 
czoło w  m istrzow skiem  w ykonanm  
A leksandra Zelwerow icza, k tó ry  pozby­
w a się w  niej całkow icie cechujące! go 
często  m anjery  zgranego ak to ra , do sta r­
czając w idzow i pokaźnej ilości w zru ­
szeń praw dziw ie estetycznych.

W. Paw łow ski w  roli M arjusza był 
dość n ierów ny: dobry  i opanow any w  
pierw szych dw uch aktach, sta je  się 
p rzesadn ie i naiw nie patetycznym  w 
końcow ych. J . R om anów na w  roli F an ­
n y  rob iła  co  m ogła, by nadać pozory 
życia tej m dłej postaci, co jej się w  zna­
cznej m ierze udawało-

Na w yróżn enie zasługują ponadto  J . 
M uclingerow a w doskonale p o tra k to ­
wanej ro li' m atk i Fanny — H onoryny i 
J  B onecki w rob Panisse’a.

Reżyseria A. Zelwerowicza staranna 
i przem yślana.

J. N. Mffler,

HELJOS: „Głos pustyni".
KOMETA: „Na paryskim dworcu" 
rewja.

Kino K O M E T A ]
Chłodna 47. Pocz. 6. 8. 10. |

D zii film

Na paryskim dworcu
z ulubienicą elity europejskiej 

K ate de NAGY

Na scen ie  R ew ja
z udziałem Jadwigi B uK ojem sk lej

LUX: „Sztabskapitan Gubaniew". 
LOS: „Wynalazca prochu" z Pat i 

P atachon .
MASKA: „Mata Hari".
MAJESTIC: „Gdy miłość się kończy".

nowy świat 43
początek o g. 4

Wiktor Francen koch.nk#

majestic
jako paryska midi- 
netkaGaby Morlay

Leonte a Perretaw filmie 
reżyserii

Gdy kończy się miłość
Wł. „KOLOS” Bogaty Nadprogram

M ETRO: „C ham " i r e w ja ’. 
M EROPOLIS: „100 m etrów  m iłości"

rew ja.
M EW A: „Blaski i cienie miłości 

„Ostatn'a noc kawalera".
MIEJSKI: „Co może Paryż".

M I E J S K IDŹWIĘKOWY 
KINOTEATR

Podwójny program.
Początek 5.45. Niedziela 3.45.

CO
— HOŻE

 PARYŻ...

DZIŚ

Wł. Aurorafilm. Nadprogramy

WKRÓTCE RAMON K0VARR0 JAKO SYN IHDJI
Ceni mielsc oil 45 or do 1 zł.

MIRAŻ: „Szukamy pieprzyka". 
OAZA: „Boczna ulica" i „Legion Wa­

lecznych". 
PAN: „Ostatnia eskapada".  ̂
PALACE: „Obraza majestatu".

5 = = = B
£  PALACE Początek 6,8,10

W ładca tłumów, król humoru

VLASTA BURIAN
swej przebojowej komedji filmowej----------------

Ekscentryczne przygody nieśmiertel­
n eg o  w e so łk a

Reź.: MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ 
Film  śp ie w a n y  I m ó w io n y  po  tz e s k u

PR A G A : „Pod wrogi msztandarem"
i rew ja.

RIV IERA  (Leszno 2): „Kol Nidre" i 
„Cavaleria Rusticana".

ROXY: .Dziesięć procent dla mnie". 
SPLENDID: „Donovan" i rew ja . 
STYLOWY: „Pożegnanie z grzechem4* 
SOKÓŁ: „Bezdomni" i „Na perskim 

rynku*4.
TON: „Człowiek Małpa44. 
TOMBOLA: „Pleśń nocy*44 1 „O w ktt- 

dzlsta eskadra44.
UCIECHA: „Gehenna kobiety".
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W IADOMOŚCI S PORTOWE
Mecze pi karskie 
w Warszawie

ROZGRYW KI O M ISTRZO STW O  
ROBOTN ICZEGO  PODOKRĘGU

W  niedzie lę  zakończy ła  się p ie rw sza  
runda rozg ry w ek  kw alifikacyjnych o j 
wejście do k lasy  A  podokręgu  ro b o tn i­
czego. O sta tn i m ecz w tej rundzie C zar I 
ni— E lek tryczność  zakończył się z wy- I 
d ęs tw em  E lek trycznośc i w  stosunku  1:0 I 
(1:0).

G ra  by ła  o stra , rów norzędna, g roź . i 
niejsze jednak  były a tak i E lek trycznośc i 
uw ieńczone jedyną b ram k ą  dn ia  strze lo ­
ną w 23-ej m inucie 1-ej połow y przez 
K ordasa. Po zm ianie pól E lek tryczność 
gra n a  czas, dążąc do u trzy m an ia  w yni­
ku. W yróżniają się w tym  ok resie  gry 
doskonałe obrony  obu  drużyn.

Zawody prowadził p. Polirsztok.
W  tab e li rozgryw ek  prow adzi ELEK ­

TRYCZNOŚĆ 2 gry, 3 p unk ty  st. b r. 2:1 
przed  CZARNYM I 2 gry, 2 pk t., st. br. 
3:1 i SA R M A TĄ  2 gry, 1 pk t., st. br. 
1:4.

INNE M ECZE

Ligowa d rużyna Legji ro zeg ra ła  w so­
bo tę m ecz tow arzysk i z G w iazdą, bi­
jąc ją  5:0 (2:0. Legja ^wystąpiła w  p e ł­
nym sk ładzie  z n iedaw nym  graczem  G ar 
barni M auerem  w  ataku . M imo am bit­
nej gry G w iazdy L eg ja  w ygrała bez 
w iększego w ysiłku. B ram kam i podzie li­
li się P rzeździeck i, N aw ro t i M auer.

Na boisku S k ry  gospodarze pokonaK 
PZL. 5:2 (1:1). W  p ierw szej połow ie g ra  
w yrów nana, po p rze rw ie  n a to m iast ro ­
bo tn icza  d rużyna ma silną przew agę, 
zdobyw ając p rzez  10 m inut 3 bram ki. 
Łupem  bram kow ym  podzielili się Smo- 
sarsk i II (2), W ięckow ski II, K w iatkow ­
ski i B łaza łek  II. D la PZL. b ram ki były 
dziełem  P rokopow icza i B araszk iew icza. 
Sędziow ał p. W alczak.

S k ra  II odniosła zw ycięstw o nad  
S trzelcem  4:3 (1:1) zdobyw ając bram ki 
przez K ałuskiego (2), K ępińskiego i Kwi­
k a  II.

Młodziki Skry zrem isow ali 1:1 (l;0) z 
senjoram i E lek trycznośc i.

Pozatem  M ara ton  p rze g ra ł z H aooe- 
lem 1:4.

R ezerw a Legji po k o n ała  ła tw o  i zde­
cydow anie D ru k a rza  5:1 (2:0), dla w oj­
skow ych w iększość b ram ek  zdobył 
G eiger (3), pozosta łe  p u n k ty  by ły  dzie­
łem  G łow ackiego. D la D ru k a rza  jedyną 
b ram kę s trze lił P iw ow arczyk .

R ezerw a W arszaw iank i pokonała  
O rła 3:2 (2:0).

P ozatem  S koda zw yciężyła Świt 5:0 
( 1:0).

W yznaczony mecz AZS —  M akabi 
zosta ł odw ołany.

Indywidualne mistrzostwa 
bokserskie Warszawy

W  sobotę i n iedzie lę  odbyw ały  się za­
w ody boksersk ie  o indyw idualne m istrzo  
stw a W arszaw y, k tó rych  finały ro ze g ra ­
ne zostaną w  n iedzie lę  najbliższą.

W  sobotę rozegrano  m ecze ćw ierćfi­
nałow e, k tó re  odbyły  się w  w agach: 
muszej, p iórkow ej i lekkiej. W  n ied z ie ­
lę —  rozegrano  pó łfinały  w  w agach 
od m uszej do średniej. W alk i te w yłoni­
ły  finalistów .

W  w agach —  półciężk ie j i ciężkiej, od­
będą się odrazu  finały.

P ó łfinały  dały  nas tępu jące  w yniki:
w  w adze m uszej: R otholz w ypunk to ­

w ał L aso tę, a W ojsław ski w ygra ł w al- 
koverem .

W  koguciej: M ałeck i (Pol.) w ygrał 
n a  p u n k ty  z M illerem  (Skoda), a K azi­
m ierski p rzeszed ł do finału w alkoverem .

W  pió rkow ej: O lszew ski w y p u n k to ­
w ał P aw laka , a K enig sw ein —  K aw a- 
now skiego.

W  lekk iej: B ąkow ski (Skoda) pokonał 
n a  p u n k ty  G łow ackiego (Skra), a Z ie­
liński w ygrał w alkoverem  do M atuszew ­
skiego, k tó rem u  lek arz  zab ron ił s ta r ­
tow ać.

W  pó łśredn iej: P isarsk i (Skoda) w y­
p u n k to w ał B rzózkę (W arsz.), a W olski 
II (Pol.) w ygra ł n a  p u n k ty  z B arto sia ­
kiem .

W reszc ie  —  w w adze średn ie j: Z aydel 
(Pol) w ypunk tow ał W asiew icza (CWS), 
a D oroba (Legja) —  P iln ika  (Mak,)

WARSZAWIANKA REMISUJE 
Z MARYMONTEM

Na boisku W arszaw iank i odbył się 
mecz tow arzysk i pom iędzy ligow ą 
W arszaw ianką, w ystępu jącą  w  pełnym  
sk ładzie a M arym ontem . Po ciekaw ej i 
zacięte j w alce zaw ody zakończyły  się 
w ynikiem  n ierozstrzygn ię tym  3:3 (2:2). 
B ram ki zdobyli dla ligowców Piliszek, 
K etz i P ro sa to r (dotychczasow y gracz 
Świtu), a dla drużyny  robotn iczej So­
kołow ski, B ednarsk i i S iw ek I. Sędzio­
w ał p. Zw ierz.

W ynik  ten  jest dużym  sukcesem  ro - 
botnlczej drużyny.

PIERWSZE WYNIKI PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW WARSZAWY

W  niedzie lę  rozpoczęły  się w W arsza­
w ie zaw ody p iłk a rsk ie  o m istrzostw o 
okręgu. P ierw sze w yniki zaw odów  przed  
staw iają się następu jąco :

D ebiutująca w  k lasie  A  eksligow a 
d rużyna Polonii w alczyła z PW A TT.,
uzyskując zaledw ie w ynik bezbram ko- 
wy 0:0.

Jędrzejowska 
mistrzynią Londynu

'  F inałow e spo tkan ie  o m istrzostw o 
Londynu n a  k o rtac h  k ry ty ch  rozeg rane 
pom iędzy Jęd rze jo w sk ą  a najlepszą r a ­
k ie tą  Anglji B e tty  N uthall zakończyło  
się sensacyjnem  zw ycięstw em  J ę d rz e ­
jow skiej w  stosunku  6:0, 4:6, 6:3. J ę ­
drzejow ska odniosła w  ten  sposób jeden 
z najcenniejszych sukcesów  zajm ując 
p ierw sze m iejsce w  turnie ju  i zdobyw a­
jąc  po raź  p ierw szy  m istrzostw o  L on­
dynu.

In teresu jący  ten  mecz zgrom adził b a r­
dzo liczną publicznośćż

Wajsówna bije rekordy 
węgierskie

W  B udapeszcie odbyły  się m iędzyklu 
bow e zaw ody lek k o a tle ty czn e  z udzia­
łem  baw iącej w  B udapeszcie Jadw ig i 
W ajsów ny. W ajsów na za ję ła  p ierw sze 
miejsce w  rzu tach  kulą, osiągając obu­
rącz  21,06 m etrów , a jednorącz 11,83 
m etrów . O ba w yniki są lepsze od do ­
tychczasow ych rek o rd ó w  w ęgierskich'.

Na boiskach całej Polski
W Łodzi

ŁKS. występujący w ligowym składzie po­
konał Hakoah 4:1 (1:0),

Pozatem ŁTSG. wygrał z Turystami 2:0, a 
SKS. zwyciężył Makabi 2:1.

Rozgrywki piłkarskie w Krakowie
W  niedzielę rozegrano w Krakowie dwa 

towarzyskie ep itkania piłkarskie z udziałem 
drużyn ligowych.

Na boisku Wisty Wisła pokonała Garbar­
ni? 2:0 !j:0i.

Na o :j  o k u  C.ncovii Gracovia zwyciężyła 
Pogoń Katowicką 3:1 (1:0).

W mistrzostwach klasy A: Makabi — Fao! 
de (Ciusanów) 1:0, Grzegórzecki — Unia ' 
4:3.

Na boiskach Poznania
W arta występująca w ligowym składzie 

pokonała Polonię z Leszna w stosunku 9:1 
(4:1). ' I-- '-- i

W pierwszym meczu o mistrzostwo klasy 
A okręgu poznańskiego HCP odniósł zwycię­
stwo nad Olimpią 4:2.

Na boiskach śląska
W przedostatnią niedzielę zawodów piłkar 

karskich o puhar „Ezpressu* odbyły się dwa 
mecze, w których Dąb pokonał Wawel 4:3, a 
AKS. przegrał ze Śląskiem 1:3.

W Dąbrowie Górniczej i Sosnowca
W niedzielę bawiła w Sosnowcu ligowa 

drużyna krakowska, Podgórze, która dozna- ; 
la przykrej porażki, przegrywając do miej­
scowej Unji 3:4 (1:3).

W Dąbrowie Górniczej odbyły się dwa : 
spotkania towarzyskie. RKS. Zagłębie poko­
nał drużynę Hakoahu z Będzina 2:1 (1:1).

Gedania w finale mistrzostw ligowych 
Wolnego Miasta

W dalszych rozgrywkach piłkarskich o mi­
strzostwo Ligi Gdańskiej Gedania odniosła 
nowe zwycięstwo, bijąc zdecydowanie Schup- 
po 4:0 (3:0).

Gedania ma duże szanse zdobycie mistrzo­
stwa Gdańska.

„Marjusz" w Teatrze Polskim

N a scen ie  T ea tru  Polskiego g ran a  i czołow ych w ykonaw ców  tej sztuki 
jest b. c iek aw a  sz tuka  P agno la  „M a- wlowskiego i Kondrata, 
rjusz . N asze zdjęcie p rze d staw ia  dw uch i

Pa-

Co grają w  Teatrach?

Na szczytach Alp szwajcarskich

\

J  ' ‘ 4  '

, j i

1 'lir

Na zdjęciu naszem  w idzim y typow y kośc ió łek  szw ajcarsk i n a  szczycie zasv- 
panej śniegiem  góry ko ło  B runnen. szczycie zasy-

Rółne wiadomości sportowe
Bocheński zwycięża Karliczka

Na basenie AZS-u warszawskiego odbyły 
®ię zawody pływackie, które przyniosły nast. 
ważniejsze wyniki:

200 m. »t, dowolnym: 1) Bocheński (AZS) 
2:24,2 sek., 2) Karliczek (EKS.) 2:28,4 sek.

100 m. dowolnym: 1) Szwankowaki (AZS) 
1:04 sek,

100 m, stylem grzbietowym: 1) Karliczek 
1:16,5 sek.

200 m. stylem klasycznym: 1) Kempiński 
(AZS) 3:10 sek.

Dwa biegi na przełaj WOZLA.
Na boisku Legji odbyły Się dwa biegi na 

przełajf WOZLA. W konkurencji panów na 
dystansie ca 4000 mtr. zwyciężył Żak (Pol) 
17:04,2 sek.

W biegu pad na dystansie 1 km. zwycięży­
ła  Dobasówma. (Legja) 5:37,8 sek. przed Wy- 
żykowską (Skra) — 5.54,8 sek.

Bieg naprzełaj AZS-n.
W parku Paderewskiego odbył się bieg 

naprzełaj organizowany przez AZS. na dys­
tansie ca 4.000 mtr. Zwyciężył Kuźmicki 
(AZS) — 12:20 sek., 2) Jurkowski (AZS), 
3) Koniarek (Sarmata).

Startowało ogółem 43 zawodników,

Katastrofalna klęska austrjackich
bokserów

W Budapeszcie odbył się między państwo­
wy mecz bokserski Węgry — Austria o pu­
har środkowei Europy. Pięściarze austrjaccy 
spotkanie przegrali w kompromitującym sto­
sunku 1:15,

Wznowienie działalności Polskiego 
Zw. Hokeja na trawie

W Poznaniu odbyło się Walne zebranie 
Polskiego Związku Hokeja na trawie. Przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie komisarza 
Związku Polcyna, i udzielono mu absoluto­
rium. Natomiast odmówiono absolutorjum 
p przedri i emu zarządowi i nie przyjęto Jego 
sprawozdania.

Następnie wybrano nowe władze związku 
z przewodniczącym Tadeuszem Paczkowskim 
na czele.

TEATR ATENEUM. Od poniedziałku z 
powodu przeróbek technicznych teatr nie­
czynny. W sobotę 1 kwietnia premjera nie­
zwykle sensacyjnej sztuki Sergjusiza Tretia- 
kowa „Krzyczcie.Chiny" w inscenizacji Leo­
na Schillera. Dekoracje Andrzeja Pronaszko.

Z OPERY. Dziś i we wtorek opera nie­
czynna. W środę „Badame Butterfly".

TEATR NARODOWY: Dziś „Kean".
Pod kierunkiem reżyserskim Karola Bo­

rowskiego odbywają się oodziennie próby ze 
sztuki L. Andrejewa „Ten, którego biją po 
twarzy", Premjera w piątek.

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień".

TEATR LETNI. Dziś po cenach zniżonych 
„Mademoiselle".

TEATR POLSKI: Dziś „Marjusz" Pagnola 
z Romanówną, Zelwerowiczem i  Pawłowskim.

Z F ilharm onii

STAN POGODY
DZIŚ PO G O D A  SŁONECZNA

W  całym  kraju  pogoda słoneczna p rzy  
s łabych  w ia tra ch  m iejscow ych. P o  le k ­
k ich  nocnych p rzym rozkach  w  dzień  
ciepło.

JERZY GEORGESCU. K. SZENASSY.
Występy p. J . Georgescu, kapelmistrza i 

kompozytora rumuńskiego, dają zawsze gwa­
rancję dobrego i pięknie wykonanego pro­
gramu. „Symfonja fantastyczna" Berlioza 
byłaby nazbyt długiem i przedawnionem 
arcydziełem, gdyby nie talent dyrygenta, 
jego wytrawna sztuka prowadzenia orkie- 
stry  drogami żelaznego rytmu i doskonale 
przemyślanego ładu artystycznego. Wstęp 
do „Śpiewaków norymbarskioh" Wagnera 
mógł wykonaniem rywalizować nawet z A- 
bendrothem.

P. Georgescu winniśmy jeszcze wdzięcz­
ność za to, że zapoznał nas z młodziutkim 
Karolem Szenassy, laureatem pierwsze’ na- 
giody Międz. Konkursu w Wiedniu. Nie o 
nagrodę oczywiście chodzi, bo ta przypada 
często w udziale nie temu, kto na nią zasłu­
żył, ale o rzadki rodzaj gry tego wyjątko­
wego wirtuoza. Nie przesądzając, jak w 
dalszych latach rozwinie się technika i mu­
zykalność 20-letniego dziś laureata, jest to 
obecnie skrzypek, dający się pod względem 
sprawności gam, staccat, pasaty, prześlicz­
nych flatoletów porównać jedynie z  n a j­
większymi mistrzami doby ostatniej. Ale je­
dnocześnie jest w grze tej coś bezosobiste- 
go, nie materialnego, mało z początku po­
ciągającego słuchacza,, dopiero w miarę wsi u 
chania się, nadającego interpretacji nowe 
walory. Dlatego, myślę, że nie koncert Pa­
ganiniego, ale Bach i naddatki były atuta­
mi wieczoru. H. D.

TEATR KAMERALNY gra codzienni*
„Handlarze sławy" po cenach zmacanie a > - 
żonych.

TEATR „BANDA", Dziś komedia mu­
zyczna R. Benatzky’ego „Moja siostra I ja*.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co­
dziennie rewja w 20 obrazach p. t  „Rewja
miłości".

TEATR „8 m. 30", Dziś operetka Odcara 
Strausa „Kobieta, która wie czego choe",

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO. Dziś ł co­
dziennie sztuka Orłowskiego i Kuleszy p. t  
„Strajk zbrodni".

ALHAMBRA. Codziennie dwa przedsta­
wienia atrakcyj z udziałem Reri i artystów 
scen polskich.

TEATR BOMBA. Dziś rewja polityesaa 
p. i  „Gościnny występ Hitlera"!

TEATR REW JI „MIGNON Dziś rewja 
humoru p. t. „Serwus Dziudaa".

CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Europy z udziałem Sztekkera.

Co usłyszymy w radjo?
DZIŚ

12.10 Płyty gramofonowe, 15.3S „Skrzyn­
ka pocztowa", 15.50 Płyty gramof. 16.25. 
Lekcja języka francuskiego. 16.40 Odczyt p. 
t  „Podatki a gospodarstwo społeczne" 17.00 
Koncert popołudniowy. 18 00 Odczyt dla ma­
turzystów, 18.25 Muzyka lekka. 19.20. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". 19.30 „Na 
widnokręgu". 19.45 Prasowy Dziennik Ra­
diowy. 20.00 „Romautyozma żona", operetka 
K. Weinbergers w radjofon. M. Makowiec­
kiej. 22 00 „Skrzynka pocztowa techniczna'". 
22,15 Muzyka taneczna.

JUTRO.
11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat. 

11,57 Sygnał czasu. 12.05 Program. 12.10. 
Koncert z płyt. 13.20 Komunikat PIM. 1~ 
Komunikaty. 15.25 Chwilka lotnicza. 15,35. 
„Wśród książek", 15.50 Tańce rmudonycb 
stuleci (z płyt). 16.20 Odczyt dla maturzy­
stów, 16 40 „Kryzys gospodarczy w starożyt­
nym Rzymie". 17.00 Koncert symfoniczny.
17-55 Program. 18.00 Odczyt. 18.25 Muzyka 
lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20 „Bieżące wia 
domości rolnicze". 19.30 Feljetoo. 19.45. 
Dziennik Radj owy. 20.00 Koncert popularny. 
21.30 Utwory Mozarta. 22.10 Kwadrans lite­
racki. 22.25 Muzyka taneczna. 22.55 Komur 
nikaty. 23.00 Muzyka z „Oazy

Gopło z Mysiej Wieży

N a zdjęciu naszem  podajem y w idok  n a  jezioro  G op ło  pod  K ruszw icą oglą­
dane z M ysiej W ieży.
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